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Aresztowania robotników w W arszawie.
W arszawa, 1 maja. (Pocztą do granicy) 

Onegdaj już rozpoczął się ruch robotniczy w dziel­
nicach fabrycznych. Wywieszono na drutach tele­
graficznych czerwony sztandar z napisem: „Polscy 
robotnicy, ośm godzin pracy".

Wieczorem tłum pociągnął w aleje. Polioya 
z kozakami zagrodziła mu drogę, rozpędzając. Z ata­
mowano ruch uliczny. Komisarz Ssij fort raniony. 
W  n o c y  a r e s z t o w a n o  2000 o s ó b .

Proces wielioki.
Kraków, 1 mąja. Po pauzie trybunał, przy­

stąpił do przesłuchania świadka Karola Czocza. Po 
zaprzysiężeniu świadek zeznaje: W hpcu 1898 roku 
otrzymał list z doniesieniem, że Kom pit na zaufanie 
nie zasługuje; podobną karteczkę otrzymał także ks. 
Twardowski. W  lipcu też przyjechał Koeipit do 
świadka do Bierzanowa i zawiadomił go, że „sła­
bych" weksii w Kasie je s t na 80.000 zł. Rażony tą 
wiadomością, świadek pytał, czy Kompit o tern 
wszystkiem wiedział? Kompit odpowiedział, że te 
weksle pochodzą od Kocha. Świadek powiedział na 
to, że tu trzeba sąd w tzuać. Kompit radził, 
aby w interesie Kasy przeprowadzić sanacyę we- 
wnętri a.

Świadek wahał się co do togo, z po wodu wy­
sokości kwoty; sądził zo gdyby poszedł z tą  spra­
wą do wydziału, to może powsiać popłoch i zaszko­
dzić Kasie. Nie mając już zaufania do Koinpita, 
wezwał do pomocy Nowackiego i ten przedstawił 
wykaz weksli „małej wartości", jak  mówił, że 
w kwocie 131.000 zł, i doręczył akta, dowodzące, 
że Kompit źłe spisywał infurmacyo co do zdolności 
kredytowej osób, żądających pożyczek. Świadek skła­
da sprawozdanie w tej mierze, złożone przoz Nowa­
ckiego. Sprawozdanie lo odczytano.

Otrzymawszy to memorandum  w marcu, czy 
kwietnia, przystąpił świadek do narad z Nowackim. 
Obaj przyszli do przekonania, że tu zachodzi cały 
szereg faktów karygodnych, które należy oddać są­
dowi, równocześnie zaś ściągnąć jeszcze z dłużników 
to, co się da, w interesie Kasy. Takie postanowie­
nie podpisali obydwaj i w ślad tych intencyj od 
narca 1898 r. ratowano, co się dało. O wielkiej sa- 

nacyi mowy być nie mogło, wobec s tra t 131.000 zł. 
Najpoważniej przedstawiał się Wiminer, i Kompit 
przedstawił projekt, aby dać pożyczcę 25.000 zł. na 
budowę domu na pustym jego placu, aby uzyskać 
objekt, dający Kasie pokrycie. Świadek dał pożyczkę 
pa ten cei z własnych funduszów około 20.(,00 zł. 
i w ten sposób uratowano pieniądze Kasy, zbudo­
wawszy dom, wartości 50.000 zł.

Przewodniczący: Znawcy oszacowali wartość
Zabłocia na 30.000 zl.

Ś w i a d e k :  O ile wiem, Zabłocie ma znacznie 
większą wartość. Tam są głębokie pokłady dobrego 
gipsu. Co do pożyczki Blatta, kwestya ta  była nieraz 
■uzbierana: stał się on niewypłacalny, a miał poży­

czki wekslowe w Kasie, syn jego wszakże Jakób, 
buchalter, ożeniony bogato, chciał oj u a ratować, żą­
dając, ażeby mu c .<ś z pozyczki opuszczono i rozło­
żono resztę na dłuższe lata Świadek sądził więc, 
że lepiej, aby Kasa coś otrzymała, opuszczono z tej 
pożyczki 3.000 zł., a kwotę 9.000 zł, rozłożono na 
szereg lat. W roku 1896, udzielono dużo pożyczek, 
gd.y świadek był na Sejmie, i to go uderzyło. Na 
posiedzeniu, na któreni uchwalono udzielić tak zwa­
ny „kredyt dodatkowy", świadek nie byl; dnia 2 gru­
dnia 1898 roku był we Lwowie na posiedzeniu ko- 
misyi rolniczej przy wydziale krajowym, nie wiedział 
też o zamierzonem udzieleniu tego kredytu.

Świadek zaprzeczył stanowczo, ażeby polecił 
fałszowanie bilansu Koinpitowi za r. 1898; przedtem 
układano bilansy tak, aby płacić mniejsze podatki.

P r  z e  w .: Co byłu przyczyną, że w Kasie się 
to wszystko działo.

C z e c z :  Po pierwsze, że fałszywie informowa­
no dyrekcyę o dłużnikach, a wszakże rachunkowość 
miał p. Kompit. Drugą przyczyną było, że Bank k ra­
jowy zredukował portfel wokslor y, więc cała masa 
weksli z reprezoutacyi Banku w Wieliczce przewa­
liła się do Kasy. Ostatnią wreszcie przyczyną był 
datujący sie od 6 lat upadek Wieliczki.

P r  z e  w.: W iuki sposób Kasa uratowaną zo­
stała od „runu"?

C z e c z :  Wiedząc, co jestem  winien mojej ro­
dzinie i Kasie, w którą moje nazwisko zostało wfnię- 
ęzine, ziożyłem 100.000 zł., jako bezpruccutową

wkładkę na la t 15. W eksli wprost wykupfwać nie 
mogłem, bo w ton sposób dałbym niejako dowód, że 
poczuwam się do w in t N idto wraz z bratem przy­
jąłem gwarancyę na 100.000 zł. za Kasę wielicką 
w Banku krajowym.

P r z e  w.: Czy pan sądzi, że to uratuje Kasę?
C z e c z :  Mam w Bogu tę nadzioję.
P r z e  w.: Pan powiada, że miał zaufanie do

Nowackiego; a nie zadziwił go stosunek Nowackiego 
z Starakowiczem?

C z e c z :  Trochę, alo p. Nowacki tak się uspra­
wiedliwiał i zapewniał, że się to nie powtórzy, żem 
mu uwierzył.

Przesłuchano nadto trzech cenzorów K asy: An­
toniego Grajewskiego, dr. Zygmunta Miczyńskiego 
i Antoniego Mazankiewiczn; zeznali oni, że Kompit 
wprowadzał ich w błąd i dawał fałszywe infonnacye 
co do weksli osób nieistniejących, a obwiniony Wim- 
mer, jako cenzor twierdził, że zna te osoby i że są 
to zamożni przemysłowcy.

O godz. 3 1/* odroczono rozprawę do dnia na­
stępnego.

Pielgrzym ka polska.
Kraków, 1 maja. Wczoraj wyjechała z K ra­

kowa dwiema par1 yami po 26 wagonów polska piel- 
gizym ka do Rzymu, złożona z uczestników z Galicyi, 
Królestwa i Litwy. W  B >guminie przy łączą się 
trzecim pociągiem pielgrzymi z Poznańskiego. R a­
zem podąży do Rzymu 2013 osób. Kolej Północna 
zabroniła przybrania wagonów zielenią i chorągiew­
kami o barwach polskich i papieskich. Na dworcu 
zebrały się setki osób dla pożegnania pielgrzymki. 
Podróżni udają się do Rzymu tymi samymi wago­
nami wprost, bez przesiadania.

Sejm ozetiki.
P ra g a . ,  1 maja. Na wezorajszem posiedzeniu 

Sejmu, przekazano kom isji budżetowej wniosek, do­
magający się ziniany ustawy o podatkach bezpośre­
dnich w tym kierunku, aby wolno było nakładać do­
datki krajowe do podatku osobisto dochodowego. 
W ciągu dyskusyi wykazywano, że przoz uwolnienie 
tego podatku od dodatków krajowych, ' fundusz k ra­
jowy Czech traci rocznie około miliona złr.

Sejm węgierski.
Budapeszt. 1 maja. W czoraj otwarto nową 

sesyę Sejmu węgierskiego. Na wezorajszem posie­
dzeniu, rząd przedłożył ustawę o wydaniu nowej 
renty inwestycyjnej na sumę 120 milionów koron.

W ojna A nglii z Trangvaalem_
Tabauchu, 1 maja. Generał Frencli wysiał 

dwie brygady konnicy na zrekognoskowanie pagór­
ków, położonych na wschód od Tabauclm. Stwieidzouo, 
że Bocrowie bardzo silnie wzgórza te  obsadzili.

Londyn, 1 maja. Podług nadeszlych do Bioom- 
fontain urzędowych wykazów rządu transvaalskiego, 
Baerowie w grudniu ubiegłego roku mieli ogółem 
54.000 żołnierza. Do dnia 13 marca, siły Boerów 
stopniały do 26.000 ludzi. S traty irh wynosiły 8.000 
zabitych, 6.500 jińeów, a około 14.000 ludzi, nie 
wiadomo, gdzie się znajduje. Przypuszczają, że po­
wrócili oni do swoich siedzib.

Kursy dram atycino-m usyczne.
Wiedeń, 1 maja. W Deutsehes VolIcslheater 

urządzony będzie dwuletni kurs dla aspirantów do 
zawodu artystycznego. Nauka odbywać się ma bez­
płatnie. Strakosz udzielać będzie lokeyj dramaturgii, 
a Rotli muzyki.

Zdolnie,si elewi zostaną po ukończeniu kursów 
angażowani na st.de do teatru, w początkach oczy­
wiście do ról niniejszych.

Katartrofy na wystawie.
Paryż, 1 mąja. W pałacu elizejskim odbyła 

sią wczoraj Rada gabinetowa, na której omawiano 
onegdajszy nieszczęśliwy wypadek na placu wysta­
wowym. Prezydent ministrów W aldeck-Rousseau za­
rządził śledztwo co do przyczyu zawalenia się po­
mostu, będącego własnością prywatnego przedsiębior­
stwa, któremu udzielono zezwolenia na połączenie 
panoramy „Globe Celeste" z placem wystawowym. 
Rodzinom ofiar katastrofy wypłacone będą zapomo­
gi. Minister handlu, M il lb  r a n d ,  zarządził dokładne 
zbadanie wszystkich mostów na wystawie. Wczoraj 
w mieście obiegała pogłoska, że spaliła się na wy­
stawie t. zw. „ Wieś szwajcarska". Okazało się to 
jednak bajką Śledztwo co do źródła tej pogłoski 
je s t w toku.

Paryż, 1 maja. Rząd ogłasza półurzędową no­
tę, w któiej odpiera wszelką odpowiedzialność za 
onegdaiszą katastrofę i dowodzi, że zdarzyła się ona 
po za obrębem wystawy.

Paryż, 1 maja. Podczas onegdajszej k ata­
strofy zawalenia się pomostu, zostali zabici małżon­
kowie, nazwiskiem Samuel.

Pary i ,  1 maja. Pewna rodzina tutejsza, zło 
żona z 5 osob, która onegdaj zwiedzała wystawę, 
dotychczas nie została na miejscu katastrofy odszu­
kaną. Dotychczas uprzątają gruzy. Kelner jednej 
z restauracyj, położonych w pobliżu pomostu, który 
się zawalił, opowiada:

„Od dwóch dni przewidywaliśmy tę katastro­
fę ;, bileterzy, podobnie, jak my, w restauracyi, sły­
szeli niejednokrotnie trzeszczenie belek.

Onegdaj paliłem fajkę, gdy nagle spostrze­
głem, że dozorcy przy globusie, którzy stali na mo­
ście, nagle oddalili się, a w tejże chwili usłyszałem 
wielki hałas, pomost zatrząsł się i z wielkim łosko­
tem zapadł się w głębiny. Z początku nie widziano 
nic, prócz gęstych, ni6|irzejrzanych obłoków kurzu, 
wznoszących się ku górze, następnie usłyszeliśmy 
krzyki i wołania o pomoc. Jeden z gipsiarzy wpadł 
na 6 metrów do głębi, wydobyłem go jednak.

W kilka chwil później, sprowadzono do nas 
czarno ubraną kobietę, niebezpiecznie bardzo ranną. 
Nieszczęśliwa zmarła wkrótce. Z kolei przyniesiono 
nam pewnego męzczyznę, na którym nie spostrze­
żono żadnych obrażeń. Oczy miał szeroko otwarte. 
Przemówiliśmy doń, ale nie otrzymaliśmy odpowiedzi. 
B y ł  m a r t w y .

Nadto jeszcze 5 trupów przyniesiono do restau ­
racyi. Widok był straszny".

Paryż, 1 maja. Z powodu załamania się ru ­
sztowania w hali maszyn na wystawie, dwóch robo­
tników zginęło na miejscu, a dwóch silnie zostało 
zranionych.

K arykatura Luegera.
Wiedeń, 1 maja. Przed ławą przysięgłych od- 

uyła się wczoraj rozprawa karna, wskutek skargi 
burm istrza L u e g e r a  przeciw redaktorowi czasopisma 
Neue GliihliM er, H e l l e r o w i  i księgarzowi B r a n ­
d o w i ,  z powodu rozpowszechniania przez nieh 
w wielu tysiącach egzemplarzy karty  z widokiem, 
na którym Luoger przedstawiony był w szatach ko­
biecych w drodze na Seinering, w sytuacyi rozpa­
czliwej, jako ukryty wśród Kobiet i agentów bezpie­
czeństwa, z obawy przed nadciągającymi socyalista- 
mi. Oskarżeni twierdzili, że są niewinni obrazy ho­
noru Luegera — gdyz karta  z widokiem była poli­
tyczną karykaturą.

Po przesłuchaniu świadków, zażądał Lueger 
ukarania oskarżonych, z których Hellera skazano n i  
400, a Branda na 200 koron grzywny.

Afera Kollera.
Praga, 1 maja. Sprawa młodego Kollera, trzy ­

manego bezprawnie w szpitalu dla obłąkanych przoz 
rodzinę, przybiera s‘ensacyjuy charakter i była już 
przedmiotem interpelucyi w Sejmie. W iele osób je s t 
skompromitowany cii.

Praga, 1 maja. Sprawa b. rotmistrza, Augusta 
Kollera, staje się coraz bardziej tajemniczą.

Przeciwnicy tw ierdzą, że je s t on m orlinistą, 
całkiem anormalnym człowiekiem, który pastwić się 
miał nad żoną i dziećmi. Matka go podobno sama 
wydziedziczyła. Natomiast pani Kollerowa (żona) 
przedstawia sprawę zupełnie inaczej, mianowicie, że 
wskutek sfałszowanych depesz rodziny do zakładu 
dla obłąkanych — internowano tam Kollera.

W styczniu udał się był Koller z żoną do Ba- 
denu na pogrzeb swej matki. Podczas ich nieobe­
cności, dwie córeczki uprowadzono z domu rodziciel­
skiego i bez żadnej sądowej interw encji poddano je 
badaniu, oraz zmuszono do zeznań, że ojciec się nad 
manii pastwi. Bez wiedzy rodziców, jedną z dziewczy­
nek oddano w Wiedniu do zakładu Sacrecoeur.

Banda fałszerzy banknotów.
Budapeszt, 1 maja. W Siedmiogrodzie od­

kryto wielką szajkę fałszerzy pieniędzy, złożoną 
z grona „najpoważniejszych" obywateli miejscowych, 
jak  notaryuszy, księży itd

Budapeszt. 1 maja. W śród fałszerzy, znaj­
duje się wielu obywateli ziemskich i ławnik C s o n -  
g v a y ,  który brał udział w banderyach podczas wy­
stawy nnlenarnej, dalej dwóch okręgowych notaryu­
szy, kiiku drukarzy, litografów itd.

C s o n g y a y  przyznał się, że sam puścił 
w obieg na 40.090 zł fałszywych dziesiątek.

P ło n icy  welon.
Londyn, 1 maja. Podczas ślubu panny von 

Staal z lir. Orłowem-Dawidowem, zapalił się welon 
panny młodej. Zanim jednak ogień zdołał twarzy do­
tknąć —  zerwał pan młody płonący welon * stłumił 
ogień.
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licha p&uów.
W iedeń, 1 maja. Najbliższe posiedzenie Izby 

panów odbędzie się dnia 8  maja po południu. Na 
porządku dziennym będą przedewszyskiem nowe 
wybory.

Wizyta, cesarza w Berlinie.
Berlin, 1 maja. Cesarz Franciszek Józef w cza­

cie swego pobytu w Berlinie, zwiedzi w towarzystwie 
ces. W ilhelma między inaemi, także koszary pułku, 
noszącego imię monarchy Austro-Y/ęgier. 'także ar­
tyści tutejsi czynią przygotowania na powitanie ce­
sarza austryackiego. Na ulicy Rellc-' ue ustawiana 
będzie grupa, przedstawiająca symbolicznie cesarza 
Franciszka Józefa, jako protektora sztuk pięknych. 
Nadto profesor M e n t s c h e l  pracuje nad kolosalnym 
biustem ce sa rza ; biust ten ustawiony będzie ua wy­
sokim postumencie.

Nordd. A llg . Zeitung  pisze: Cesarz Franciszek 
Józef przybędzie dnia 4 maja o godz. 8 rano do 
Frankfurtu nad O d rą , a o godz. 10 przed południem 
stanie w Berlinie na dworcu poczdamskim. We F rank­
lin cie czeka cesarza wielkie przyjęcie. Na dworcu 
i stawiona będzie kompania Honorowa ze sztandarem 
pułkowym.

Na dworcu w Berlinie powita dostojnego go­
ścia cesarz Wilhelm w otoczeniu wszystkich bawią­
cych w Berlinie członków rodziny cesarskiej; nadto 
ustawione będą oddziały pułków. W drodze, od 
bramy Brandenburskiej do Zamku, wojsko tworzyć 
będzie szpaler. Obaj monarchowie będą jechać ulicą 
Belle-vue i Aleą Zwycięstwa aż do Bmiuji Branden­
burskiej, gdzie nastąpi powitanie przez reprezentacyę 
miasta.

Stąd udauzą się dalej przez plac Paryski i ul 
cę pod Lipami do Zamku królewskiego; w tym cza­
sie danych będzie 101 strzałów armatnich Wieczo­
rem, na cześć cesarza Franciszka Józefa, odegrany 
bęazie wielki capstrzyk. Nazajutrz, o maja przed 
południem, odbędzie się próbne strzelanie z nowych 
dział. W d. 6 maja przed południem nastąpi uroczy­
ste ogłoszenie pełnuletności następcy tronu i złoże­
nie przez niego przysięgi.

Akt ten odbędzie się po krótkiem nabożeństwie 
w cytadeli zanikowej, w obecności cesarza Franci­
szka- Józefa, cesarza W ilhelma i wszystkich człon­
ków je g o  roazmy, tudzież obcych książąt, którzy ua 
ten dzień przybędą do Berlina. Następnie książę 
następca tronu będzie odbierać gratulaeye, podczas 
czego danvch zostanie 21 strzałów armatnich.

Podczas ca łe g o  pobytu cesarza Franciszka Jó ­
zefa w Berlinie, wojsko chodzić będzie w pełnej pa­
radzie.

Berlin, 1 maja. Jak  słychać w dzień przy­
jazdu tu taj cesarza Franciszka Józefa, nie będzie 
w parlamencie żadnych posiedzeń.

Ministrowie w ęgierscy w Wiedniu.
W iedeń, 1 maja. Dzisiaj przybywa tu prezes 

gabinetu węgierskiego, Szcll, ażeby cesarzow. przed 
jego odjazdem do Berlina zdać sprawę z sytuacyi 
obecnej.

W edle Budapester Correspondenz, przyjeżdża 
tu z Budapesztu węgierski minister handlu, Hege- 
dues, ażeby się z ministrem kolei W ittekiein nara­
dzić nad niektóremi bieżąeemi kwestyami.

Liberaii w ęgierscy i Dzell
Budapeszt, 1 maja. Na konferencji slronm- 

ctwa liberalnego, lulku mówców wyraziło jednomyślnie 
zaufanie prezjdentowi, Szellowi, w imieniu całego 
stronnictwa, przyczem wszyscy I bulli nacisk na to, 
że takie ponowne zadokumentowanie tego zaufania 
koniecznem je s t wobec ataków na jedność stronni­
ctwa i na osoLę prezydenta iniuistrów.

Szell, wzruszonj’ głęboko, podziękował za tę 
m anifestacyę, której nie sprowokował bynajmniej, 
ale przeciwnie, stara ł się jej nawet przeszkodzić; 
Szell zapewnił, że i w przyszłości me odstąpi od 
liberalnych zasad uualizinu w swojej polityce, a za 
najwyższą nagrodę pracy uważać będzie zawsze u- 
zuanie swojego stronnictwa (zewsząd gromkie okrzy­
ki : Eijen l)

Ks. bułgarski w Wiedniu.
Wiedeń, 1 maja. Wczoraj przybył tutaj ksią­

żę bułgarski z dziećmi Borysem, Cyrylem i Eiido- 
ksyą. Na dworcu powitała księcia doputaeya kolonii 
bułgarskiej, puczem książę udał się w dalszą drogę 
do Sofii.

Hr Lonyay w Tyrolu.
Bożen, 1 maja. Spotkanie lir. Stefanii Lonyay 

z córką E lżbietą na dworcu w Grics było bardzo 
serdeczne. Hrabia Lonyaj pojechał dalej do B r i x e n .

Angielska Izba gmin.
Londyn, 1 maja. Izba gniMi uchwaliła 185 

głosami przeciwko 40 kiwłyt 1,930.000 funtów szt. 
na buaowę kolei Uganda.

Miejsce kąpielowe zgorzało.
Miskolcz, 1 maja. Miejscowość kąpielową Szo- 

ływa obrócił ogień w perzynę. Przy pożarze zginęło 
8  osób.

Wiedeń, 1 maju. » Nu wczorajszych audyen- 
eyach ogólnjch miał między innymi posłuchanie u ce­
sarza: Wilhelm lir. Siemiński-Lewicki.

Amsterdam, 1 maja. Wysłańcy południowo­
afrykańskich republik witani byli w przejezdzie

przez miasto serdecznie przez ludność i obrzuceni
zostali kwiatami.

S e j m  M r s t j o w y .
(14 posiedzenie, 5 semji, V II. hadencyi).

Lwów, 1 maja.
D yskusya nad szkołą średnią.

W dalszym ciągu wczorajszej dyskusyi:
P. R o t t e r  podnosi, że nie będzie sięgał aż 

do Anglii i Szwecyi, jak to czynił jego poprzednik 
i poprzestanie w swej mowie na skromniejszych 
rozmiarach. Mówca zastrzegł sobie, jako członek Ra­
dy szkolnej krajowe), votum separatum, w sprawie 
odpowiedzi Rady szkolnej na zawiadomienie Wydzia­
łu krajowego, co do przebiegu ankiety szkolnej. P. 
R o t t e r  z kolei tłumaczy, dlaczego uważa równo- 
rzędność dzisiejszą szkół klasycznych z realnemi za 
złudzenie i gorąco obstaje za szkoią jednolitą.

Z kole, p. Rotter poddaje bardzo surowej kry­
tyce uchwały Rady szkolnej w tej sprawie i przy­
pomina ubocznie, że często względom wojskowym 
podporządkowuje się względy pedagogiczne i dyda­
ktyczne.

Polemizuje z Kraińskim i Kozłowskim.
P. B o b r z y ń s k i  ubolewa, że p. Rotter, jako 

członek Rc.dy szkolnej krajowej, wystąpił tak ostro 
przeciw stanowisku jej w sprawie reformy szkól śre­
dnich. Co do szkoły jednego typu, to w tej kwestyi 
walka trw a wMąż jeszcze. Dalszą sześć mowy p. 
Bobrzyń.kiego wypeJmła polemika z p. Soleskim. 
P. wiceprezydent zauważył przytem, że dzisiejsza 
młodzież nie je s t gorszą, od dawniejszej.

Po zrzeczeniu się głosu przez p. ks. Czartory­
skiego i przemówieniu sprawozdawcy p. Abrahama, 
który oświadczył się przeciw szkole jednolitej, roz­
poczęła s.ę dyskusya szczegółowa, w której wzięli 
udział p p .: ks. N i o b y ł o  wi ec ,  B a r  w i ń s k  i, 11 o t- 
t e r  i S o l  es,k i.

Uchwalono odesiać rezolucyę p. Soleskiego, 
aby rząd i Wydział krajowy wyznaczały większe 
kwoty na slypend/a dla kandydatów na nauczycieli, 
do komisja buuzetowej. Przy wnioskach komisyi 
szkolnej, mianowicie przy punkcie VII. postawił p. 
Soleski rezolucyę, aby W j dział krajowy zwołał po­
nowną ankietę w sprawie reformy szkoły średniej.

Wniosek ten upadł w glosowaniu, które jednak 
dziś będzie p o w t ó r z o n e ,  gd jż  marszałek stwier­
dził brak kompletu posłów.

lnterp siacy  e.
In teipelu ją: P. K r e m p a  Wydział krajowy

w sprawie zaniechania regulacyi dopływa z rzeką 
Trześniówką w gminie Sobów, pow. tarnobrzeskiego.

P, W ó j c i k ,  w sprawie regulacji Nowego
Brnia-

P. W a r z e c h a  rząd w sprawie zamknięcia 
sprzedaży bydła w kiliiu gminach pow. pilznońskiego.

P. Bojko r z ą d  w s p r a w i e  d c f r a u d a c y i 
w pow.  K a s i e  o s z c z ę d n o ś c i  w W i e l i c z c e  
i g o s p o d a r k i  p. C z e c z a .

PP.  R o t t e r  i B i n d e r  — rząd w sprawie za­
mknięcia zakładów obserwacyjnych dla bydła w K ra­
kowie i Białej.

P. W i t o s 1 a w s k i, w sprawie nieporządków 
na stacyi Kołomyja.

P. Mikołaj T o r o s i e w i c z ,  w sprawie nie­
prawidłowości na kolojaeli państwowych przy do­
starczaniu wagonów.

O k u n i e w s k i  w sprawie rozpisania wyborów 
do Sejmu w pow. żydaczowskim.

Konie* posiedzenia o godz. 4 popoh Następne 
dziś, we wtorek, o •godz. 10 rano, z tym samym po­
rządkiem dziennym.

* **
W bieżącym tygodniu odbywać się będą posie­

dzenia codziennie, we czwartek zaś i w piątek będą 
również posiedzenia, wici :orne.

W sobotę popoł. Sujin zostanie zamknięty.
* **

Wczoraj, zaraz po posiedzeniu Sejmu, obrado­
wania koinisya b u d ż e t o w a  i miedzy innenii uchwa­
liła w sprawie p e t y c y i  a r t y s t ó w  s c e n y  lir. 
S k a r b k a ,  p o s t a w i ć  w S e j m i e  w n i o s e k ,  
u p o w a ż n i a j ą c y  W y d z i a ł  k r a j .  d o  u d z i e ­
l e n i a  po z a  b u d ż e t e m  z a s i ł k u ,  n i e p  r z e -  
k r  a c z a j ą c e g o  j e d n a k  k w o t y  81)00 k o r o n  
i o t y l e  t y l k o ,  o i l e  t a k ż e  R e d a  m, L w o w a  
o ś w i a d c z y  s i ę  z a  u d z i e l e n i e m  t e a t r o w i
s u b w e n e y i ,  n a  c z a s  l e t n i c h  m i e s i ę c y .

* **
Komisya matka zbiera się dziś dla wyboru ko­

misyi z 15-tu, do rewizyi regulaminu komitetu cen­
tra In ego.
■i iii ■  i ■  iii ■ in i — — i n w m — i ^ w n — — — r — i ^ ^ ^ i — i— r o — i

S i in k ie w io z  w e  L w o w ie .
Raut w  Kole litaracko-artystycznem .

Po odczycie podejmowali Sienkiewicza pp. Kie* 
chowieccy obiadem.

Wśród tego zapełniły się salony Kola literarko- 
artystycznego przedstawicielami wszystkich warstw 
intehgeneyi lwowskiej, duż o godzinie 8 wieczorem 
gwarno tam było i rojno, jak  w ulu.

A partam entu .  Koła, p rzys tro jono  odśw ię tn ie  d y ­
wanami i zieieni$  W sali g łów nej,  na  t le  m aka ty ,
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widniała ujęta w wawrzyny płaskorzeźba branżowa’
przedstawiająca podobiznę mistrza.

Uhikacyę w lewein skrzydle Kula zamieniono 
na b jfe t. Na werandzie zajęła miejsce kapela 30 pp., 
k tóra w ciągu rtiutu przygrywała pod osobisteu kie­
rownictwem I 'pelm istrza, p. Rolla.

Koło zaledwie pomieścić mogło gości, tak liczne 
było zebranie. Panie pojawiły się w bardzo licznym 
zastęp ie ; w strojach balowych; mężczyźni we fra­
kach.

Oczywiście, Sienkiewicz był niemal jedynym 
przedmiotem rozmów. Dzielono się wrażeniami z je­
go odczytu, który lak potężne na słuchaczach wy­
warł wrażenie wspaniałą swą treścią.

O godzinie trzy kwadranse na jedenastą dano 
znak, że Sienkiewicz przybywa. Zapanowała uroczy­
sta cisza. W reszcie oczekiwany pojawił się na pro­
gu salonu, gdzie go powitali reprezentanci Kola, 
jedna zaś z naimłodszych przedstawicielek płci pię­
knej wręczyła mu śliczny bukiet. (

Pi zeszedłszy szpalerem do przeznaczonego 
dlań miejsca, rozmawiał autor „Krzyżaków" z przed- 
stawionemi osobami. W gronie ich znalazł wielu do­
brych znajomych z czasu pobytu swego we Lwowie 
przed laty 20, z nimi też najdłużej i z widoeznem 
ożywieniem prowadził pogadankę.

Było już po północy, gdy Sienkiewicz, żegnany 
przez wszystkicli obecnych, opuścił Koło.

Po jego odejściu goście zasiedli do posiłku 
przy suto zastaw ionych stołach biesiadnych.

Dopiero po godzinie 1-szej w nocy, szeregi 
uczestników rautu zaczęły się zwolna przerzedzać.

Do dzisiejszego numeru dołączamy 9 ai- 
kusz drugiego tomu powieści Walerego Łozińskiego 
p. t. „Zaklęty dwór".

Dziś w teatrze: „Zielona w yspa“ , czyli,  Sto- 
dziewic“, operetka komiczna »v 3 aktach Karola Le- 
cocqu’a.

T e m p e r a t u r a .  Dziś rano o godzinie szóstej 
było -j- 7L' R

O d c z y t  b i e n k i e w z c z a  odbył się wczoraj 
o godzinie b wieczoiem przy zupełnie wyprzedauej 
sali.

Drugi odczyt Sienkiewicza. Autor „Krzy­
żaków 1' postanowi! powtórzyć swój odczyt: „Bitwa pod 
G runw aldem 0, przeznaczając,' tym razem dochód z od­
czytu na lu.idusz budowy pomnika A. Mickiewicza we 
Lwowie. Wszyscy zatem, którzy z powodu braku miej­
sca nie mogli usłyszeć wczoraj największego u uas 
obecuie mistrza słowa — a było takich wielu —  będą 
mieli do tego sposobność we c z w a r t e k  w tjrm dniu 
bowiem t. j . ; 3 maja, o godz. G popołudniu, w wielkiej 
sali ratuszowej odbędzie się drugi odczyt Bieukiewieza. 
Komitet, pragnąc wstęp na odczyt jak  najhardziej uła­
twić szerszym kolom, obniżył ceny biletów. Mianowicie 
bilety ua krzesła po G kor., po 4 kor. i po 2 kor., 
oraz wstęp ua salę i ua gaieryę po 1 kor. są  do n a ­
bycia w księgarni Gubryuowicza i Schmidta.

Nowy prezydent sądu karnego we Lwowie 
p. P r z y  ł u s k i  przybył do Lwowa i z dniem dzisiej­
szym obejmie urzędowanie.

Przeniesienia i mianowania. Wyższy bąd 
krajow y w Krakowie przeniósł kancelistę sądowego, 
Adolfa Tippe z Wojnicza do Krakowa, a zarazem za 
mianował kancelistę sądowego w Wadowicach Maryana 
Alfreda Łukowskiego oficyalein kancelaryjnym  z pozo­
stawieniem ua dotycliczHSOwem miejscu słuzbowem, 
wreszcie sierżanta 45 pułku piechoty w Przemyślu, 
Antoniego Olecha, kancelistą sądowym w Wojuiczu.

Proces o Przybyszew skiego. Wczoraj od­
była się w sądzie haudlowym we Lwowie rozprawa 
dra  Zygmunta Lesera przeciw Księgam i Polskiej z po­
wodu tego, że Księgarnia Polska wbrew umowie nie 
wydala do dziś dnia broszurki dra Lesera  pt. „N eura­
stenicy w literaturze": I. Stanisław Przybvszewbk’.

Sąd zasądził Księgarnię Polską ua k a rę  konwen- 
eyoualną w kwocie 200  koron i nakazał je j  pod ry­
gorem egzekueyi bezzwłocznie wydać rzeczoną bro­
szurkę.

„Wiek XX. ‘ skonfiskowała wczoraj prokura- 
torya państw a za artykuł wstępny „Naiwni11 i za parę 
ustępów artykułu z „Z tajemnic klasztoru".

Pobudkę odegrały dzis rano o godz. 6 ua  uli­
cach hiiasta , orkiestry wojskowe.

Z m a r l i  we ta co  w ie:
Dnia 2G i 27 kwietnia: Biettmann Katarzyna, żonr. zaro- 

bnika, lat 45, dyzenterya. — Ignicka Józefa, córka zarobnicy, 
10 dni, zanik ogólny. — Kamiński Michał, dozorca domu, lat 57, 
samouójstwo przez postrzał. — Pordes D ora, córka szynkarka, 
5 miesięcy, sepsis. — Schmuk Mojżesz, handeles, lat 42, g ru ­
źlica. ■ Kominek Stanisław, infanterzysta, lat 24, zapalenie płuc. 
Most Anna, córka sługi, 2 miesiące, zapalenie płuc. — Jabłoński 
W ładysław, b. ofieyalisia pryw atny, lat 79, uwiąd starczy. — 
Slreicher Wilhelm, listonosz, lat U9, gruźlica płuc. — Urich Leib, 
bez zajęcia, lat 17, choroba łrig lha . — Miescr Sala, krawczyni, 
lat 22, gruźlica płuc. — Pcczcrnik Cirl, zarobnica, lat 26, gru­
źlica płuc. — Pfau Golda, bez zajęcia, lat 78, przepuklina. — 
Bogaj Barbara, zarobnica, lat 66, zapalenie płuc — Weiss Sara, 
córka subjekta, 11 miesięcy, zapalenie płuc — Gawron Aleksan­
der, syn stróża, lat 2, gruźlica ogólna. Suwalska Katarzyna, pry- 
watystka, lat 60, gangrena pluc. — Semenetz W ładysław , syn 
konduktora, 18 dni, zanik ogólny. — Rosowski Jan, bednarz, lat 
62, gruźlica płuc. — Rudyk Adam, syn sługi, 2 m iesiące zapa­
lenie pluc. — 4 wypadki śmierci przedwcześnie urodzonych. 
Razem 24 osob.



„SŁOWO POLSKIE- Nr. 202 z arna 1 maja 1900.

Park Jordanowski -  czy boiska ?
Onego czasu uad sprawą oświaty w państwie 

dobrych obyczajów i bojaźm Bożej, czuwał p, v. 
Gossler. Wiesz o tern, czytelniku, gdyż mąż ów za­
pisał się krwawemi głoskami na skórze naszej dzia­
twy w Poznauskiein. Może ci jednak mniej są znane 
jego prawdziwe zasługi na polu wychowania. A są 
one ogrom ne; v. Gossler był mężem opatrznościo­
wym dla młodzieży niemieckiej. Przyczyną tego, jak 
często zdarza się w życiu „wielkich" ludzi, był 
przypadek, który chciał, że późniejszy minister, 
w swym wieku chłopięcym z zamiłowaniem oddawał 
się grom na świeżera powietrzu. Wspomnienia te, 
odżyły w piersi ministra — i oto Prusy, które w swej 
wojskowej sztywności zaniedbały zupełnie zabawy 
młodzieży, ujrzały w r. 1882 nowy „E r l a s s zale­
cający w najgorętszych słowacli pielęgnowanie gier 
ruchowych . w szkołach. Minister nie poprzestał na 
papierowym czynie. Widzimy go w łatach następnych 
a g i t u j ą c e g o  żarliwie za sprawą zabaw. I, o dzi­
wo 1 wśiód sztywnych, doktrynerskich Niemców za 
tak dobitnym „W inkiem11 z góry budzi się potężuy 
prąd, który twoiv,y znakomicie wyposażone ogrody i 
boiska we wszystkich większych 'm iastach na koszt 
gmin, lub specyalnych towarzystw ; powstaje obszer­
na literatura z „Jahrbnch fiir  Volis- und Jugend- 
spiele“ na cze le ; w Zgorzelicach a potem i w innyeh 
minetach corocznie odoywąją się kursy gier dla nau­
czycieli z całych Niemiec. W ruchu tym najżywszy 
udział biorą wysocy urzędnicy, dyrektorowie szkół 
średnich (Eitner, Reydt), lekarze (Schmidt); deputo­
wani zaś w liczbie 183, tworzą w Sejmie pruskim 
pod wodzą v. Sckenkendorlfa, osobną grupę ze wszy­
stkich stronnictw, Której programem je s t popieranie 
hygienicznych rozrywek młodzieży i związku szkoły 
z życiem.

Zatrzymałem się dluzej nad tym ustępem nie­
dawnych dziejów Niemiec, i może jeszcze wrócę do 
niego później. J e s t  on dla nas podwójnie interesują­
cy. Przedewszystkiem okazuje nam, jak wiele zdzia­
łać potrafią ludzie, stojący „na świeczniku", jeśli 
zstąpią ze swych wyżyn i zajmą się szczerze agita­
c ją  za dobrą sprawą. Powtóre, doświadczenie uczy 
nas, że warto zwracać uwagę na tok spraw w ościen- 
nem państwie, bo Aostrya zwykła u s i ł o w a ć  iść 
w ślady za swym sprzymierzeńcem, po krótszym lub 
dłuższym namyśle (vkle pikelhauba).

Tak więc po „Erlasie" von Gosslera z r. 1882, 
v. Gautsch w r. 1890 Wjdał jedną, a 1894 drugą 
„Verorunung“. Idą więc co roKu „Berichty" do wiadz 
wyższych, że młodzież bawi się, i wszystko je s t 
w porządku, przynajmniej na papierze.

Usuńmy jed n ak  na bok stosy „kaw ałków " 
i urzędowych sprawozdań, k tóre  zasłan iają  sobą rz e ­
czywistość. Spytajm y o tę  rzeczyw istość nauczycieli 
szkół średnich. Nie znalazłem  m iędzy mmi w tym  
w zględzie dwóch zdań. W szyscy tw ierdzą bez ogró­
dek, że urządzane u nas na sku tek  rozkazu z góry, 
zabaw y za m iastem  dla młodzieży, są, z nielicznymi 
w yjątkam i, poprostu f a r s ą ,  niegodną ludzi powa­
żnych, k tó rzy  się je j  inscenizacyą m uszą zajmować. 
B rak  dostatecznego nadzoru i fachowej instruKcyi, 
walczy tam  o lepszo z zupełnym  brakiem  najkonie­
czniejszych u rządzeń  zdrowotnych. To też kto wie, 
czy nie najlepiej postępują zakłady, k tóre  fundusze 
zabawowe poprostu przechow ują na lepsze czasy.

Szczęśliwy tra f zrządził jednak, że możemy się 
pocieszyć pięknym bardzo wyjątkiem. Je s t nim Kra­
ków ze swym p a r k i e m  dr. J o r d a n u .  Tam doka- 
zano tego cudu, że młodzież garnie się do zabaw 
i umie się już bawić. P ark  ten, to więcej, niż tysią­
ce ksiąg uczonych, rozpraw i artykułów. To a»'\vy 
drogowskaz dla innych miast naszego kraju. Dlacze­
go jednak dopiero jedna W arszawa usłuchała tej 
przekonywującej mowy faktów? Czemu Lwów je s t 
na nią głuchy?

„ K r a k ó w  co i n n e g o ,  a L w ó w  c o i n- 
ą e g o " ,  oto argument, na który natrafiają podjęte 
już po raz drugi usiłowania w celu utworzenia 
w stolicy Galieyi parku Jordanowskiego. Usiłowania

Sprawozdana-
(Dokończenie).

W yszedł naprzykład już drugi numer dzieła 
„Pomniki krakowskie". Troskliwie rysowane przez 
obu Czechów Maksymiliana i Stanisława, objaśniane 
przez wybitnego znawcę sztuki polskiej Koperę, po­
mniki krakowskie przechodzą w ten sposób raz na 
z.‘uvsze do potomności. Szkoda jedynie, że nieco za 
wysoka cena prenumeraty nie pozwala szerszej pu­
bliczności mieć w domu u siebie reprodulceye arcy­
dzieł w calem tego słowa znaczeniu. Na razie uTięc 
największą ilość odbiorców liczy Królestwo polskie, 
gdzie ludziom łatwiej je s t o mamonę.

W drugim zeszycie widzimy następujące tablice.
Pomnik Andrzeja Reiermunda z r. 1593, Grusz­

kiewicza z czarnego marmuru i Gedroycia wszystkie 
w późnym renesansie. Motyw z pomnika Kazimierza 
.Jagiellończyka w późnym gotyckim „flambryniit" 
stylu, gotycki nagrobek kanonika Micbata Ciepiela 
z r. 1518, wskazujący swą datą, jak  długo jeszcze 
opierały się sfery duehowno-akadeinickie wpływom

te pośrednio wywołały na razie ten tylko skutek, że 
ożywiła się znów zaniedbana już od Kilku la t akcya, 
polegająca na urządzeniu zabaw dla młodzieży na 
rozprószonych za rogatkami „boiskach"; akcya, ska­
zana mojem zdaniem, z g ó r y  n a  n i e p o w o d z e ­
n i e ,  numo najszczerszych usiłowań kilku przyjaciół 
młodzieży.

Toteż pozwalam sobie jeszcze raz zabrać głos 
w tej sprawie, tak  dla społeczeństwa doniosłej i bli­
żej przyjrzeć się py tan iu : P ark  Jordanowski, czy 
boiska ? zorganizowana jednolita instytucja, czy lu­
zem idące usiłowania jednostek ?

Przejdźm y więc po kolei w ażniejsze zalety  
parków  JordauowsKich, potem zaś zajmiemy się za­
rzutem , jakoby iustytucya tu k a  „nie nadaw ała się" 
dla Lwowa.

Przedewszystkiem park Jordanowski, jako na­
gromadzenie wielu boisk pod j e d n o l i t y m  n a d z o ­
r e m  i k i e r u n k i e m ,  liczy się teinsamem z najwię­
kszą przeszkodą we wszelkich naszych usiłowaniach 
społecznych — z b r a k i e m  l u d z i .  W parku j e ­
d e n  zawodowo uzdolniony kierownik prowadzi z ła ­
twością nadzór i Kontrolę nad zabawami t y s i ą c a  
dzieci, mając do pomocy sztab „przewodników" zło­
żony częścią z samycliże uczniów, częścią z akade­
mików lub seminarzystów. Na rozprószonych boi­
skach irzeba takich kierowników ty lu , — ile je s t 
boisk.

Po drugie, wobec tego, że tradycya zdrowej 
zabawy w naszym kraju niestety zamarła, park przez 
swe jednolite kierownictwo spełnia bardzo ważne 
zadanie, tworzy bowiem tak potrzebną s z k o ł ę  
g i e r  h y g i e n i c z n y c h ,  podobnie, jak  w Niem­
czech ogród miasta Gbriitz, w którym setki niemie­
ckich nauczycieli odbywily kursa zabaw. Wszak 
i u nas „Związek sokoli" organizuje kurs gier 
dla nauczycieli gimnastyki w parku Jordana w K ra­
kowie !

Po trzecie, park przez zgromadzenie znacznej 
ilości dzieci zyskuje ogromne znaczenie a g i t a ­
c y j n e .  Nic bardziej nie zachęca dziecka do od­
dawania się krzepiącej ciaio rozrywce, jak  widok 
s e t e k  rówieśników, bawiących się ochoczo. To za- 
raźiiwe działanie przykładu rozszerza się tez na ro ­
dziców i rodzeństwo, bawiących się i nu przygo­
dnych widzów, którzy przyszli do parku „pospace­
rować". To też to połączenie m i e j s c a  d l a  ż a ­
b a  w z o g r o d e m  s p a c e r o w y  m przyczynia się 
ogromnie do popularyzucyi zamiłowania do ćwiczeń 
cielesnych.

Wreszcie, po czwarte, tylko park zaspakaja 
zupełnie p o t  r  z e b y z d r o w o t n e  bawiącej się 
dziatwy. S c h r o n i e n i e  w r a z i e  d e s z c z u ,  
o c i e n i e n i e  b o i s k ,  w o d a  d o  p i c i a ,  k ą ­
p i e l e ,  z a s p o k o j e n i e  g ł o d u ,  o p i e k a  l e ­
k a r s k a  w razie potrzeby —  v. szystko to są rze ­
czy, o które łatwiej postarać się w jednym, ad hoc 
urządzonym parku, niż na rozprószonych za miastem 
boiskach.

A teraz spróbujmy załatwić się z zarzutami i 
to lyiko poważniejszymi, bo n. p. twierdzenia, ja ­
koby we Lwowie była „całkiem inna mlodziez" (1), 
niż w Krakowie, na soryo brać niepodobna.

Jeden z tych zaizutów brzmi: Lwów je s t da­
leko większy od Krakowa, park więc za miastem po­
łożony byłby dostępny zaledwie dla młodzieży z pe­
wnej części miasta.

Otóż przedewszystkiem mamy możność stwo­
rzenia takiej lustytucyi w ś r ó d  m i a s t a ,  prze­
kształcając n. p. ogród pojezuicki na paik Jo rda­
nowski poprostu urządzeniom kilkunastu boisk na 
dzisiejszych trawnikach. Gdyby zresztą to nie było 
możliwe, zarząd miejski przez stosowne udogodnie­
nia tramwajowe może uprzystępnić młodzieży z naj­
dalszych dzielnic park Kilińskiego, który wraz z pla­
cem powystawowym przedstawia także wyborny te ­
ren. Zresztą, nim jeden park się przepełni, mamy 
dość czasu myśleć o zakładaniu drugiego.

Drugi zarzut: „park Jordana, to z b y t e k ,  to 
kosztowna zabawka, na którą nas nie stać" — jest 
n a j z u p e ł n i e j  b ł ę d n y .  Jedno z dwojga: albo

odrodzenia włoskiego, tudzież kościół panien W i­
zytek.

Podobnem wydawnictwem tylko bez porównania 
tańszem są w W arszawie wydawane: „Kościoły
Królestwa polskiego1” Dotąd ukazało się w handlu 
księgarskim siedm zeszytów, a wychudzi ich dwa lia 
miesiąc, z wyjątkiem letniego czasu wakacyjnej 
przerwy, użytej na zbieranie materyałówr w kraju. 
Reprodukcye, którym za podstawę śluzą zdjęcia fo­
tograficzne kościołów w Lublinie, w Warszawie, Ło­
wiczu, Piotrkowie i t. d. przedstawiają się nieźie, 
co wraz z doborową treścią czynią całe wydawnictwo 
rzeczą miłą i pozytoczną.

Słuszną jednak uwagę uczyniło nowo pismo 
fachowe „A rchitekt", ze dla budowniczych ta  forma 
reprodukcyi przedstawia oai Jzo małą wartość. Widzi 
się bowiem i to niedokładnie ogolny charakter za­
bytku, szczegóły wszystkie giną dla oka, tak, że wy­
dawnictwo daje raczej architektom wskazówki, gdzie 
czego szukać należy.

Wspomnieliśmy o Architekcie, piśmie, którego 
pierwszy zeszyt oglądaliśmy z prawdziwem zadowo­
leniem. Wręcz europejskie a na nasze stosunki tanie 
wydawnictwo powinno zualeść w kolach architektów 
polskich jak  najżywsze poparcie. Pierwszy numer 
zawiera ogólny obraz z niesłychanym pietyzmem

ignorujemy koniuczność zawodowego kierownictwa 
i należytego dozoru — i potrzebę zadośćuczynienia 
fizyologicznym poirzebom dziatwy, albo ją  uznajemy. 
Mozę być, że nie uznają je j ci, którzy są zadowo­
leni z dotychczasowych „boisk" lwowskich. W szy­
stkich jednak, którzy w iedzą, że nie wystarczy za­
sypanie dołów i usunięcie kamieni dla stworzenia 
miejsca zabawy dla uzieci — musi uderzać naiwno­
ścią twierdzenie, jakoby stworzenie wielu boisk d o ­
b r z e  u r z ą d z o n y c h  było tańsze od jednego ró­
wnież dourze urządzonego p ark u !

Prosta logika wskazuje, że jeden zawodowy 
kierownik je s t tańszy od dziesięciu i że jedua szopa 
dla schronienia w razie deszczu mniej kosztuje, niż 
dziesięć takich szop, choćby mniejszych. Pouobnie 
z nadzorem lekarskim, z urządzeniami kąpieloweini, 
wodą uo picia, mleczarnią i 1. d.

Że dotychczasowe boiska lwowskie mogą wy­
kazywać nawet wielkie „oszczędności" w porównaniu 
z parkiem Jordanowskim — być może. Oszczędności 
te jednak są okupione p o g w a ł c e n i e m  n a j ż y ­
w o t n i e j s z y c h  p o t r z e b  m ł o d z i e ż y .

Powoływanie się na przykład Anglii, która 
paików Jordanowskich nie ma, bo ic h  j u ż  n ie  
p o t r z e b u j e  — jes t zupełnie chybione. W Anglii 
park Jordanowski, jako s z k o ł a  g i e r  — jest zby­
teczny, wobec tego, że w tym szczęśliwym kraju 
nie ma szkoły bez boiska, a nauka cricket’a i 1'oot- 
balPu zajmuje w planie zajęć szkolnych pocześniej- 
sze miejsce, niż u nas np. łacina lub greka. J e s t  on 
tam również niepotrzebny jako ś r o d e k  a g i t a c y j ­
ny , bo potrzeba rozrywki na wolnem powietrzu tak 
weszła, w krew Anglosasów, że chyba raczej nale­
żałoby powstrzymywać ich od przesady w tym kie­
runku, niż do niego nakłaniać.

Jeżeli obok boisk szkolnych i prywatnych, za­
rząd miasta Londynu utrzymuje (1893) 6.700 boisk 
oricket5owych i 1.0)0 dla pitki nożnej z przystępem 
wolnym dla wszystkich, to odpowiada chyba tem sa­
mem potrzebom ludzi niezamożnych, którzy juz ze 
szkół wyszli. Oczywiście iustrukeya tam zbyteczna, 
bo każdy zna gry ze szkoły.

Chcąc ten brak dozoru i instrukcji, naturalny’’ 
zupełnie na boiskach publicznych Anglii, posiadającej 
wiekową tradycję gier sportowych — przenieść na 
nasz grunt, postąnilibyśmy podobnie do tych, którzy 
w pogoni za. porządkiem i karnością pruską, znaleźli 
tylko „pikelhaubę" i papierowe „Erlassy"...

A możeśmy z a  b i e d n i  na taki „nieprodukty­
wny" wydatek, jak  umożliwienie naszej dziatwie za­
bawy pod gołom niebem? Dlaczegóż jednak w takim 
razie miasta nasze czynią wojskowości tak królew­
skie dary z najpiękniej położonych placów? Może 
karmienie molocha militaryzmu je s t produktywmejsze ?

Zresztą, biorąc rzecz czysto po kupieeku, ta 
„oszczędność", uprawiana kosztem zdrowia młodzieży, 
mści się na nas z lichwą. Nie chcemy dawać na 
budowę zdrowych szkół, zaKładania ogrodów i miejsc 
zabawy — a d a j e m y  t e m  w i ę c e j  n a  s z p i t a l e ,  
p r z y t u ł k i  i t. p. Nie zaczęliśmy jeszcze rozu­
mieć, że zdrowie —  t o - w i e j k i  k a p i t a ł ,  którego 
nam nic zastąpić nie potrafi. _

Ale bądźmy dobrej myśii. Do akcyi, zdążają­
cej do założenia parku Jordanowskiego we Lwowie, 
przystąpił już k\v; it inteligencji stołecznej. Musimy 
tylko nie zrażać się trudnościami i zdązać śmiało 
do wytkniętego celu, żądając pomocy materyalnej i 
moralnej od czynników do tego obowiązanych. A ta ­
kim czynnikiem jest przedewszystkiem g m i n a  m i a ­
s t a  L w o w a .  Miasto odcięło dziatwę od powietrza 
i słońca — niechże więc miasto choć w części wróci 
jej te uwa źródła życia!

Dr. med. Eugeniusz Piasecki.

C za s  o d n o w ić  p r z e d p ła tę !

przez prof. Odrzywolskiego restaurowanej katedry 
na Wawelu, przedstawia zdjęcia fotograficzne nowego 
monumentalnego kościoła gotyckiego na Pradzo 
w Warszawie i przypomina ś. p. prof. Zaehariewicza, 
dając rejirodukcyę jego ukochanego dziecięcia arty ­
stycznego: Kasy oszczędności lwowskiej. Sprawo­
zdania z pokrewnych wydawnictw zamykają numer.

Należy wspomnieć jeszcze o świeżym trzecim 
tomie „Rocznika krakowskiego", gdzie sędziwy prof. 
Łuszczkienicz, najwięcej zasłużony około skrzętnego 
zapisywaym i wypysowywania w inwentarzu sztuki 
narodowej, co nam przeszluść pozostaw iła; umieszcza 
romański szkielet pełnego tradycyi kościółka św. 
Wojciecha w rynku krakowskim; proponując jedno­
cześnie za pomocą obnażenia ścian dawnych w ziemię 
dziś wrośniętych, przywrócenie jego dawnej postaci 
„jako najstarszego pomnika budownictwa w Krakowie. 
Z nieperyodycznycli wydawnictw wspomnieć jeszcze 
należy ulotne wydanie ostatniego odczytu dr. E ljasza 
Radzikowskiego wraz z fotografiami „koleb wr p” - 
wdziwyin stylu zakopańskim". Dr. Radzikowski do 
brze zrobił, że obronę samodzielności stylu zako;.a 
skiego poparł naocznymi dowodami.

Architekt Z . K azim erz MoklowsJci.
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h a n d l o w e .
7. Ł a r r y j  p i e n i ę ż n e g o .

U u d n p e i f Z i ,  1 maja. Wczor. j>iel. Austr. kred. 735'20, 
Węg, bank kred. 739-— , Węg, bank eskontowy 495‘— , W ęg. Iiiuik 
liipotc zny 462"—, Węg. renta koronowa 92'80, Hiiimmurunitt 

•519 £0, W ęg. 4-proc. renta 97 10, Węg. bank dla przeni. i bandln 
35"— , Staatsbabny 431-—.K oleje  uliczne 645 — . Węg. bank esk .

—, Węg. poż. pieniiowa 164’o0, Austr renta  koronowa 9tS'2ó 
Eleklr. kol. uliczne 3 3 5 '— , Gimz & Co. 3&60, Salgotnijaner 
(5 8 -— , A n#r złota lenta 98.25. Akcye elektr. 263 '— .

F r n n b n i r l ,  1 m a j a .  W czorajsza giełda wieczorna 
1'rodyty 228'10, Stautsbabny 136 30, Lombardy 27 30, Alpiny 
2 7 3 '* ,  Austiyacka renta jurpieiowa 97'90, Austr. srebtnu renta 
97 85, Austr. złota renta 99 60, W ęgierska zlotu renta 97’25 
I' ioubanki —"— , Akcye elektr. 1 t0'0U Kolej póln.-zacli, 116'—.

U s p o s o b i e n i e  m d l ę .
< * :n \ł 1 , 1 m aja. Wczor. giełda Cred. foncier 690 '—

4 proc.pożyczka rum uńska US96 r .  , Grecka pożyczka — —
proc. biszpanskie lLxierieurs 72'95. Silniejsze (

B e r l i n ,  1 m aja. W czor. giełda wieczór. (Nachboers©) 
Kredyty 228 10, Stautsbulmy i3?j*!}0 Lombardy 27’ — , Rosyjskie 
banknoty (kasa) — *—f Roju banknoty (nlt.) — *—, Disconto 
Comandit 187*60. Usposobienie mdte.

I K a n ib i i r g b  1 maja. W czorajsza giełda wieczorna. 
Kredyty 2 2 8 1 0  Lombardy 27*10, Stautsbułmy 136'75. Austr. 
ztota renta 99 '— . W ęgierska zlotu renta 97*70. Srebro — *— 
płacono — żądano.  Srebrna reuta 97‘50, Włoskie 95*—. Losy 
z 60 r. 138'— . Usposobienie słabe.

Targ zbożowy i towarowy.
x C n < la p e s z t ,  1 maja. Pszenica na kwiecień 7'98

7 '9ó, pszenica  na  pazdziotnik 8 ‘10 do 8 1 7 ,  żyto
na kwiecień 7 '— do 7 0 5 , owies na kwiecień 5'07 do
5 09, kukurydza nu maj 5’33 do 5 '40, rzepak na s ie r­
p i e ń  1900 r. — '— do —’—

do

Wiedeń, 1 maja. ('Giełda zbozowa). Na wczo­
rajszej giełdzie sprzedawano:

, Pszenica na wiosnę — ;— do — '— , pszenica na 
maj czerwiec 8 20 do 8*24, pszenica na jesień b -48 
8 '8 8 i8 '4 0 , żyto ua wiosnę —'—  do *—, żyto na 
maj czerw. 7*21 do 7*33, zyto na jesień 7'44 do 7*47, 
owies na wiosnę —'— d o — '—, owies na maj czer. 

f t '50 do 5'55, owies na jesień 5*71 do 5*76, kuku­
rydza na maj czer, a '87 do 5'91, kukurydza na 
sierpuń  — '—  do— •—, rzepak na siorpień wrzesień 
— ■■—  d o  —  •— .

Z resztą notowano: kukurydza na lipiec sier­
pień 5'99 do 0 '—, rzepak na sierpień wrzesień 13 20 
do 18 30.

Eońcowe notowania słabsze ze względu na za­
granicę : Pszenica na wiosnę — •— , pszenica na maj 
czerwiec 8 1 0 , pszenica na jesień 8 34 do 8'3o, ży­
to na maj czerwiec 7’28, żyto na jesień 7’4 l ,  owies 
na maj czerwiec 5'51, owies ua jesień 5'72, kuku­
rydza na maj czerwiec 5 87 do 5 ’83, kukurydza, na 
łtpieo sierpień 5'97 do 5'98.

Spirytus za 100 hkt. 41 '80 do 42 '— .
Berliu, 1 maja. .Banknoty austryackie 84'50. 

Spirytus 49'70.
Paryż, 1 maja. Trzyproeeut. ren ta 100*17

Drukarnia „S U M  POLSKIEGO11 wsLwawis
C l i o r ą ż c z y z n a  — i i i ,  

pr?yjm n]6 ■wszystkie robo ty  w  saisros d ru k a rs tw a  
v)o2odŁą09 1 w y k o ż esa  takow e szyoko, ozy sto 

i  po um iarkow anej cenie

Wydawca i odpowiedzialny redaktor
B gf B  n  i  s  t  a  w  S l o s s o  w s  Ss i .

Drobne ogłoszenia.

to - g o  . IS a ja  1 5  cały  p a r te r  
do w y n a jęc ia  n a  in te res . 

W iadom . u w ła śc ic ie lk i. 2182

liczne wyprawy k u ch en n e , 
K red en sa , S za fark i, Sla- 

ban y , Stoły, Ł óżka, S to ln ice  
n a jta n ie j  n K aro la  .M ydlarskie­
go , ul. K o rk o w a  14, za  S trze l­
n ica . 2173

pokoi, p rzedpokó j, k u ch n ia , 
sp iż a rn ia , ła z ie n k a  z kom- 

p lo tuem  a rząd zen iem , pokoik  
d la  służby , o św ie tlen ie  gazo­
wo, do w y n a ję c ia  p rzy  ulioy 
O chronek  1. 4, w p a rte rze , od 
15 m a ja  1900. 2172

H  T l. G o ł ę b i a  7, 5 pokoi, 
"  p rzedpokój, k u chn ia , sp i­
ż a rn ia  — 3 p o k o je , k u ch n ia , 
s ta jn ia , w o zow nia  od 1 m aja  
do w y n a jęc ia . 2196

p r z e d a i u  re a ln o ść  koło 
P a rk u  stry jsk ieg o . A dres 

„ In te re s ” p.-r. L w ów . P o ś re ­
d n ic tw o  w yk lu czo n e . 2223

J  Gorzelni* z ch lnbnem i sw ia- 
d ectw am i z k u rsu  g o rz e l­

n ian eg o  w D ublanaeh, ob ezn an y  
z w szelk im i a p a ra ta m i, sz u k a  
od 1 cze rw ca  p osady  Ł ask aw e  
zg ło szen ia  „G o rze ln ik " , u lic a  
S a k ra m o n tek  8, II. p. 2241

2 pokoje TkX%
z  p rzyn u leży to śc ia m i, za raz  
do najęcia  II. p . ul. ś'.v. Mi­
kołaja  14. 2255

Doszukuje panów n a  ob iad y  do- 
* m ow o. U lica Ż u lińsk iego  j0 , 
d rz w i n r. 7. 2259

*{& p oko je  zupełnie umeblo- 
wane zaraz do najęcia. 

F redry 7. 2206

P r z y  u licy  
M onie, '

1 raugula (Na 
1. 19 są w  w illi 

na p ię trze  z  werandą 3 poko  
je ,  kuchnia i ła d n y  ogród 
k w iatowy, od ± czerw ca r. b. 
do najęcia W iadomość na 
m iejscu . 2268

WIEK XX.
jedyr\e w kraju pismo codzienne

i l u s t r o w a n e
przynosi najnowsze wiadomości

i ze światu.

I

kraju

t

W IE K  X X .
wychodzi codzień o godzinie G wieczór, za­
tem najpóźniej z wszystkich pism lwowskich, 
skutkiem czego zawiera telegram y z OBta 
tniej chw ili, których z.uhie iime pismo 

/  podać nie może.

m \m  ZMiEil M r o w ie
M ies ięczn ie  k i lk a d z ies ią t  i lustracyj .

W IE K  X X .
jest najtańsze" pismem endziennom w catej Polsce.

P r e n u m e r a ta  miesięczna wynosi: 
we Lwowie 1 koronę —  ua, p rowincji  1 k. 50  h. 

Łgzem plarz 4  heiery.
A  d i e s  : Wiek X X ., L  wów, Chorążczyzna 
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Nr.jtańsze źródło 
zakupna.

T a k ż e  
i na spłaty częściowi ]

bez podwyższenia cen.
Y\ sze lk io  D ioż liw ogu tnnk i d y ­
w anów  sa lo n o w y ch  do p o k o i,, 
ś c ien n y ch  i k o śc ie ln y ch , tu ­
dzież firan k i, p o rty e ry , m a­
k a ty , c h o d n ik i, k a p y  n ą  sto ły

i łó żk a , k o łd ry , koce, d e ry  na 
konie, p rz e ró ż n e  a r ty a u ły  de­
k o ra cy jn e , to w a ry  ln ia n e  i 
p łó c ien n e , ja k  ró w n ie ż  b ie li­
znę  m ęsk ą , d am sk ą  i d z iec in ­
n ą  po leca  n a jta n ie j  ren o m o ­
w ana  firm a:

Wiedeński Magazyn i s k ł a d  
dywanów

.„AU LOUVRE“
d o k ą d  w s z e lk ie  l i s ty  i  zam ó w ie n ia  

w y s to s o w a n e  b y ó  p o w in n y  
w c  L w o w ie , u l. B y k s tu s k a  1. 6. F ilia  

w  P rz e m y ś lu , u l .  M ic k ie w ic z a  L 4 . 
S e n n ik i  n a  p ro w in c y ę  n a  ż ą d a n ie  

g r a t i s  i  f r a n k o .  1^49

Proszę czytać! Proszę czytać!
( S r & s o p l s m n  k w a r t a l n e

WykdZ tOWSPÓW s I,ecya*no° °  sk^aliu artyKumw gospodarczych i składu fa
lirycznego farb, lakierów, pokostów itd. itd. 

f i r m / y : 2207

pokojo  z k u c h n ią , II p., 
zaraz. K o ra in ick a  8. (2232

na I l-g i i

3KT

© j s y  BtikTmev
Ł w o n  —  I Ł y n e k  1 . 3 s i .

III -oi kwartał juz wyszło z druku i je s t do dyspozycji Szanow.
P. T. Publiczności.

N a  ła s k a w e  ź ą c la n is  l e y s y ł o m  g r a t i s  i  f r a n c o .

u n iw e rsa ln y  śro d ek  n a  c ię żk ie  tra w ie n ie , bruk  a p e ty tu  
i o b stru k cy ę , trw a io  d z ia ia ją . C ena za  pudełko  2 i  oron.

» ą y B B B
ból u k a ja  p rz y  w c ie ran iu  p rzec iw  p o d ag rze  i re u m a ty ­
zm ow i i in n y ch  n a s tę p s tw a c h  p rzez ięb ien ia . N a jlep ie j 

zn an y  ś ro d ek  u n iw e rsa ln y . F la szk a  1 8 0  ko ron .
G lćw na w y sy łk a : A p tek arz  A . M o l l ,  ck  n a d w o r­

n y  d o staw ca, iodeń. T u ch lau b en  9. W rk lad a ch  p ro w in ­
c jo n a ln y c h  ją d a ć  n a leży  w y ra ź n ie  p re p a ra tó w  A. MOLLA. 
S k ład y  w e L w o w ie : J . B oiser, a p te k a rz , E n  g ro s : P io tr  
M ikolasch  i S-ka, At M ark iew icz, M usiałow iez i J a n ik , 

Z. Zftdurowj.cz Spka. 623

S z c z a w n ic a
ZAKŁAD

jo-fcpelowj
i klimatyczny

N a j S U m e j s z e  szczawy sodowo-słone i żeiaziste. Kąpiele 
mineralne, zakład hydropatyczny połączony z pensjo ­
natem Dr. Kołączkowskicgo na Miedziusiu, kąpiele 
Dunajeowe itd. Zalcład inhalacyjny, kuracya niiecznu, 
żenryczna i kefirowa. Skład wody mineralnej w apte­
kach i drogueryach krajowych. Dojazd do stacyi ko­

l e jo w e j  Stary Sącz. 1971
Sezon od 20-tego maja. *^31 

Zamówienia na mieszkania przyjmują zarządy zakła­
dów: Górnego i na Miedziusiu.

Karo giełdy wiedeńskiej
Z dnia 30 k w ie tn ia  1900 i.

K u rsa  w sze lk ich  a k cy j i ro ż n y ch  lo­
sów , n o to w an e  są  „o d  s z t u k i ” w  w alucie  
k o ronow ej

«
O gólo} <Uue  p u ń ilw n ,

r
p ła e ą  i ą d a j ą

R en ta  p a p ie r o s a  . . . .
R e n ta  B re trn a  .  ♦
Lofff « toV\x 1854 po 250 Łł. mk. 4°/o

l&tfO pp 500 asł. wft. 6°/o
9 1860 po 100 zł. 6°/o .

1804 po 100 .

98.70 
98*45 

172' 13d*25 
169 25 
2 0 2 .—

98*90 
98 Ud 

173*— 
136.75 
16".25 
203 ‘—

D I o e , u a A M tM ii H i a j ó w  w R adzie  p ań stw a  
rep rezen to w an y ch .

K e m . s ło ta  w o l. o d  o o d . i»/o s*  100 j ł .  117 90 118-10
R e n ta  xvolna o d  p od . 4 >  za  2Uu K or. , 98 40 98*60
R e n ta  i n c e s t ,  a u s tr .  3l/*°/o «a 200 k o r . . 84*85 85*05

O b l i f i . c y c  k e l c j o i i e .

K ol. A rc y k s . A lb re c h ta  *a 100 zł. 4 %  .
K o l. C e s a rz o w e j E lż b ie ty  w z ło c ie  w olna 

od  p o d a tk u  aa  100 z ł. 4°/o . .
KoL C e sa rz *  F ra n c is z k a  J ó z e fa  za  luO zł.

6o;o......................................
K ol. A rcy k s . R u d o lfa  w  w al. k o r .  w o ln e  

od  p o d a tk u  z a  200 k o r .  40,o 
K o le j K a ro la  L u d w ik a  p o  200 z ł. rak . 

(o s te m p l. a k c y e )  5°/o

O b l i g a c j e  p l e r w s z e u & i t w n  ( K o l e j o w e ) .

K ol. A rc . A lb re c h ta  za  300 z ł.  6°/o 
n w  z ło c ie  z a  2o0 z ł.  6°/o .

K o l. h n k o w in s k ie  lo k a l ,  z a  200 k o ro n
4”, u ..................................................................

K ol. g a l .  K a ro la  L u d w ik a  z a  200, 100 z ł .
4°,o • . . . . . .

K ol ż lw w s k o -c z e rn .- ja s s k ie j  z r .  189 4 s a  
4 00 k o r.S ^ u

97*50 -------

115*20 115 60

121.50 122*—

95*70 9G*59

423*50 426*50

( k o l e j o w e ) .

109*50 110*50
128*40 129*60

95*25 9 0 3

95*75 90*25

95*80 9 6  *.30

k r a j ó w  k o r o n y  w ę g ®  

117*05

tbkiej
117-25

92-90 
98*50 

139.75 
165*— 
165,—

B ł u g  p n n n i i | ,
Węn. *łota lentu aa 100 >1. 40/u.

■ ,  . w  w al. k o r . a a  iMt) uf.
.  o 61. 4®/o . . . .  02*70
„ k o r  p .u ro p .  ■41/*0/# lo u  ■ 98*—

WfjK*  0). o p r .  le g u l  C isy  * a  10U » i. 4 p r ,  139*25 
* p o ż ji ie m io w a  a a  100 *1. ,  104* —
9  » 9  *a 50 i ł .  , ld4* —

In n e  ittfihliczae p « ty e ik l .
P u l .  k r a j .  i lu k o w ln y  ■ r .  169B lo t .  i *

2U0 z ł.  k o r .  4°/q . . . .
B u k o w iń s k ie  ohl p r o p ln a c y jn e  Ium. aa

100 bK 5 > .............................................
( ia l lc ,  p o i .  k r a j .  ■ r .  18711 * a  100 »J. Oa/o 
(Ja iic . p o i .  k c a j.  * r .  I80U aa  200 k o r .  4'V«
R ftlic . o h llg .  p ro p lu .  i) r o k u  1 BSDj a a  ló d  

nł.4'Vu . . . . . .
J ’O iy c » k a  p re m io w a  iu . W ie d n iu « r .  1M/4 
P o iy c z k a  m ia s ta  J iw o w a  ■ r y k u  18ud ta

100 a i. 4 ° / a ] ............................................
L e n ta  w io s k a  aa  100 k o r . 4",t» .  .
Pożyczka bułgarska » r. ItJiiśi aa 100 >1. 6 V*

l i i s i j  i n H i i i i « o e .  O b l i g .  I i l p o t  i 

(za 100 zł. Nom.).
A u s ir .  a a k ł .  k r e d .  a la in .  lo s .  w 60 la t  4 >  
b u k o w i/ie k l  a a k l.  k r e d .  » lem . lo s . r>J/o .

.  .  * 9 Jon 4‘Vo .
( ta l .  A ko. b a n k  k ip , 10°/o p re iu .  l o s .  &

.  .  „ .  lo u . 50  la t  4’ m */« .

.  „ .  ,  110 la t  i a  Sł'10
koron 4°,w........................................

Wal. T o w , k re d . s ie m . 4°jo lofl. 60  la t  .
„ .  ,  „ 4®q lo s .  41 la k  ,

„ . s t . r o  .  .
. . . .  4 '’/o a a  200  k o r . .

P u n k u  k ra j im e fę o  d la  U u llcy l i Lodyoa.
4V«‘V® 511/* l a t  iw r o tu e  

B a n k u  k ra jó w . lo » . 6 7 ‘/» la t  bu 2 0 0  k o r . 4'V«
BiłiiUu k r a jo w e g o  o b llg . k o m u n . U e ii i .  5 ’’/w 
B a n k u  k ra jo w e g o  o b lig . k o m n n . U e iu . 42 

la t  bu 200  k o r .  4 1/»,Vo 
B a n k u  k ra jo w e g o  o b lig a c . k o m u n  4. em  

45-1 e t . ,  z a  290 k o r . 4°/o . . ,
B an k u  k r a jó w , o b i .  k o l .  lo s, a a 2110 k o r ,  4 ł,/o 
A uu li. w y g ie rs u .  b a n k u  4 0 l;« l a t  lo s .  4 ’/*

* pruwoiu pierw.nzoóstwu

za 100 zl. nom.
K o l. K w ó w -U a e r .-Ja ssy  ,*  r .  1HH4 aa  IlOO

a ł .  4<Yo umiej I0°> . . . 87*30 88*—
K o le i l .w ó w -C a e rn . » r .  1884 e i i UOiI s I. 4'Y* 94*76 9 5 '2 5
(Ju l. k o l. lo k . w s c h o d u . atilUO a l. 4'*/« — *—  — * —
U a '.  \V<jg. k o l e 1 e m . J870 zt t  2(HJ « i. «5",b 1i'5* - 105,75

„ 1678 zi \  2 0 0  s l .  fł‘V« 104-50 106*30
„ 1HM7 a a  2 0 0  a i.  4*>/q «5*25 »G*25

9 4 * -

102*75

92*50 53*10

96. — 96.50
102*75 103*75

91*50 92 .—

100.50 101.50

l i s t y  d ł u ż n e

95— 9 5 .—
103.20 103.70
9 5 .— 95.40

109.50 110.—
98.60 69* -

92.75 93.25
94*25 94.60
94*60 95*—
93.50 94.50
92.50 92*70

99.75 100.25
94.60 95.—

100,50 --------

100.—

96*—
9 4 .— 95 .—
96 .9  ) 99.90

ito a u e  łofłj.
a) L o s y  p r o c e n t o w e .  

A u str. z a k ł. k r . z .  o b i .  p r .  a r .  18NU 11";o
„ .................................. 19H9 U"/9
I o w .  ł e g .  n a  O u n a ju  IUU « t. m k . 4*y* . 
U re g u lo w a n i?  D u n a ju  z 1870. lÓ 0 z ł.5 °(o 
W ęg . B a n k u  h ip . po  100 a ł. 4°/o .
P o ż y c z k a  iii.  Tiry e s  tu  100 a ł .  m k. 4 '/«‘,/b 

.  n i. .  50 a ł.  4>Vf
P o iy c a k a  s e r i i .  p ro m . p o  100 Trank. 2 "/t 
T u re c k i*  o b i .  p re in . k o la ) , po  400 f r .

b) L o s y  b e z  p r o  c e n  t o  w 
M ii On [musleC u k ia  (MatilBca) f» a ł.  .  .
Z ak ł. k r ę d .  d l a  b . i p . v0  100 , t .  .  .
Cl a ry  40 a l .  nil*. . . . . .  
ro fc y u a k a  iu .  In sb ru k i i  20  a ł .  .  .
L osy  n i .  K ra k o w a  20  %l. .
I 'u £ > u ak a  m . LuhlHiiy 20  .
U le n  40 a r .  .  .  ,
P a lffy  40 a l.  m k . . . .  *
C a e rw . k i a y t a  a u » tr .  to w . 10 a l.  .  ,
C z e rw  U izyżn  w ?g , io w . O z ł .  ,
Losy fu n d . Aro. R u d o lfa  KJ a ł.  
b a l ju n  40 a ł. m k ...................................................
P o i  H a lc t i ia g s k a  do 9

.  (Je n o is  40 a l. m k . .
P o ż y c z k a  m . d ta u i s fa w o w a  20  
W nldateliiK  2 0  a l. m k . . . . .  
L o sy  k o m u u a b ie  ra, W ie d n ia  a 1874 r ,

4 k c y «  p r z e d . s l ^ b i o r s t w  U a t m t

Itu k u w . k o t .  o  Ir. (ak o . p ie rw .)  2 0 0  a». =
400 k .......................................

•  9 9  («kc. a a k l.)  2 0 0  i ł .  =
400 k .......................................

H y lai p ó ln .-c o a . F e rd .  IO O O  a l. m k . =
2100 k ..............................................................

,  L w ó w -C ie r ti.-Ju iłsy  2 0 0  * i . = 4 0 0 I ł
B W H cbodn .-ga lło .-lok . 200 z. =  400lr.
„ p a ń s tw o w y o h  400 a l. gr. = 4 8 0 k .
„ p o łu d n io w e j 200 z. & « u f .= 4 8 » k .

w ą g ie r ,  g n iło . I . 200  a l. = 4 u 0 k .

b u t i k ó w  ( zm  a z t i

Mn ii k u  A ngin  a u s t r .  120 a f. ,  ,  .
P e s a l .  b a n k u  lia m ll. 600  Al.  .  .
Z iikl. k r e d .  d la  Im udlii 1 p ta e n i .  p .  u l . .
W<jg. b a n k u  k r e d y t .  2 0 0  al .  .  *
b**?_ ija m itr. to w . es ic . fiOO *l. . «
(Jn l. b a n k u  łilp o t. 2 0 0  a l.  .  .

„ 9  d la  h a n d lu  i p ra e iil .  2 0 0  «■.
Ita iik n  dl a k r a j .  k o ro n n y  oh  200 a f. .

w A uiltro -w ijg . 0 0 0  a l. ,
9  Z w lą a k . (U nloiilm nlr) i  » >

aCewk. banUii a w lą z k .  100 *K
Źiviiosiei'H U ir banku  i n o  *i.

239.50 241*50
235*50 237 —
335.— 845,—
257*— 258*—
241*25 242 25
370. — ------
r o —

74*— 75--
117*50 11850

e.
1 3 .— 14*—

400 — 401 50
132.50 133* -

64.60 66.60
r a .__

49.*—
i z. —
5h —

134.— 136__
182.50 133.50

42*25 4 3 .—
2 1 .— 22.60
63.50 65*50

176*25 177*25
59 50 60.50

1 8 3 * - 186.—
3 3 0 .— — *—
17S.- ■ — •_
3t>7*~ 3 8 9 .—

> o r to w y o b .

4C0-— 410—

304* — --------

620o .— 3215.—
5 5 1 — 564*50
3 92 .—
643.50 614*50
114*50 115 —
4 1 6 . - 420*—

»k<3>.
292*— 293 —

2730 — 2740 —
732*75 783 75
734*— 735 25

1 4 4 0 , - 1450.—
681*— 6S3*
3 52 .— 3 60 .—
4n5 — 4 56.—

1757. - 1761*—
5 90 .— 5 9 r  —
2 02 ,— 263*—
200*— 261*—

ł> rz e ils iq i> iO :a lv v  AO<nyii(<>wycU.

Olfllo. k a rp a o . n a f t .  le w a r* . 600 k o r . 
A u s tr. T o w . g d rn io a e  A lp in e  10(1 a ł .  
P rn z k lu g o  T o w . t e in  ii .  p r se n i .  204 
M d io d u lca  600 k o r .  . . . .  
J u r e c k ie  a n ra . ty to n lo w . 200 f r .  p e r .  i 
T rlfaO  le w .  k u p . m jg ta  70  a l .  ,

XV 11 I u  (  y .
D u k a t o e sa rn k l . . . .  
A u s tr. w ? g . 8 g u ld .  a ło la  m u a a t a .  
2 0 - fra tik ó w k a  ,  • • .  .
2 0 - n m r k ó w k n .............................................
ItoflHyjuki p ó łlt iip e ry a l  . . .  
N ie m ie c k ie  im u k u o ty  aa  100 m aralc 
W ło s k ie  b a n k n o ty  aa  100 O f .  .
B u b le . . . . .
B o u v e re n y . . . . .

1 )3 1 1 .-  1088 — 
5 4 6 . -  517 —

2290.—  239b*— 
1775 -  1790 -  
803.—  3 0 5 .— 
462*— 4 7 0 . -

Berliu,
P u a n . B aty  aastnw

d n ia  3 0

11*38 11-42

19*26 19-29
.  23*68 23-75

1 1 8 .3 , 118.55
.  90 82 91-02

• 9*65 Sf'b6
. 24,29 24-31

kwietnia:
ł p r o o . M .r y .  ( I—II  

.  .  U‘.'» p ro o .
. . .  II p ro o . H e r , .  4 . .  

1’ua it. B aty  r e n to w a  4 p ro c . . .  .
Bl/ i  p ro c .

P o a u . o b lfg a o y e  p ro w . 8 1/* p ro o . .  •
B ub le  ( l o i l ) .......................................................
A ustr- b a n k n o ty  (MOJ . .  ,
L is ty  a a s tiiw n a  K ró l. P u lsk . 4V> prua-

93-40 
8 8 . —  

101 .10  
94* '
92.iu 

216.05 
84*?°« 
97.90

W a r s z a w a ,  i ln ia  3 0  k w ie tn ia :

L i s t y  I l U w I d A o .  Król. P o l a k ,  d u t a .

•  ,  m d ro b n e  .
Uoh. P o 4. IT e u i.  a  r e k u  1864 .

. . .  .  IMtf
O bi. p re m . B an k u  u a ln u h e o k le g u  .
L is ty  aiuit, I o w . k r e d .  i t e m a k .  d u ła

.  .  -  > 9  d ro b n a  „ ____
b 9  m ia s ta  W a rsz a w y  s e r .  V lf . t  __
!  -  4l/« p ro t-  .  o3‘«5

99.20 
98 8 u 

3 0 0 * -  
260 
216.M> 

97.40

Petersburg,
K o a y J ń k a  p u ż y c z k a  p r o m .  i 

L i s t y  a u t

dniu 30 kwietnia:

T o w . kred  
ro sy ju k la  
k ijo w s k ie
w ile ń s k ie  
c h a r k o w s k ie .  
c h e is o n s k ie  .
b e a a rn h .- ta u ry d a .

r .  18«4 
r. 18156 

* ie iu . Ki*, p o lak .

818.
258.

98 .2d

35.7/* 96.8/, 
98.»/i IOO- — 
99.50

Nakładem SpóJki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogc. poręką. — Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem  Z. Hałaaińskieyii.


